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Umieszczamy zapadłą  dnia wczorajszego U CH W At/Ę S E JM O W Ą .

IZBA SENATORSKA I IZBA POSELSKA,
Stosownie do przedstaw ionego im przez  Kommissye Sejmowe" Pro jek tu , i po  w ysłu ­

chaniu tychże Komissyi, zw ażyw szy : Iż w  skutek uchw ały  Sejmowej na dniu  25 Sty­
cznia r. b. w  połączonych Izbach zapadłej, stosunki polityczne z Cesarzem Rossyjskiem 
zerw ane  zostały; i przekonaw szy się o po trzeb ie  postanowienia R ządu  Tymczasowego, 
uchw aliły  i uchwalają co n as tęp u je :

Art. 1. T y t u ł l  i R ozdzia łII ,  T y tu łu I I I  Ustawy Konstytucyjnej Królestw a Polskiego, oraz 
mająee z niemi związek przepisy, Statutami Organicznemi i innerni P raw am i i postano­
w ieniam i objęte, niemniej Art. 108, co się tycze Książąt z k rw i Cesarsko-Królewskiej: 
uznają się odtąd za nieobowiązujące. , ■

Art. 2. W szelkie inne,prepisy  tejże Ustawy Konstytucyjnej, oraz mające z niemi zw ią­
zek przepisy, Statutam i Organicznemi i Jnnemi praw am i i postanowieniami objęte; u trzy ­
mują się w swej nienaruszonej mocy, o ile przez U chw ały niniejszego Sejmu N adzw y­
czajnego zmienionemi lub uchylóbemi nie były, i jeszcze zm ienionem i lub  uchylonem i 
nie zostaną. ' -  ’

Art. 3. W  czasie teraźniejszego bezkró lew ia , Rozdziały I,  I I I  i IY. T y tu łu  I I I  Usta­
w y Konstycyjnej zawieszają się w swej mocy, zachowując jednakże Art. 78, 79, 80 i 82; ró ­
w nież aż do w y boru  nowego Króla, zawieszają się w swej mocy wszelkie A rtykuły  , 
gdzie osoba K róla i Jego Familia, lub  ich p rerogatyw y są w zm iankow anej a w  miej­
sce tychże wstępują przepisy A rtykułam i nastepującemi objęte.

Art. 4. .S p raw ow an ieW ładzy  Królew skiejK onstytncyjnej pow ierzonym  zostaje R ządo­
w i N arodow em u  K ró les tw a Polskiego, o ile niniejsze p raw o  ją zakreśla; reszta  W ła d z y  
lakowej, zostaje p rzy  obU Izbach.

Art. 5. Rząd N arodow y sk ładać się będzie z Prezesa i czterech Członków , k tó rzy  
żadnego U rzędu  etatowego sp raw ow ać , a gdyby byli Senatoram i lub  Członkami Izby 
Poselskiej, przez czas swojego urzędow ania , w  Izbach zasiadać, nie mają. W nieby tno -  
ści Prezesa, zastąpi go Członek  najwięcej kresek przy  w yborze  mający. Działania Rzą­
du w  kom plecie najmniej trzech odbyw ane ,  i większością głosów | roztrzygane będą. 
Jeżeli zajdzie rów ność głosów, Członek najmniej kresek  mający wyjść pow inien. G dy 
W ó d z  Naczelny stosownie do Art. 9 Ustawy Sejmowej z dnia 23 Stycznia r.  b . ,  zasia­
dać będzie  w  Rządzie, wówczas w  razie równości głosów, wyjść ma rów nież ten C zło­
nek, k tóry p rzy  w yborze  najmniej m iał kresek.

Art. 6. Podaw anie  kandydatów , rów n ic  jak  w y b ó r  Prezesa i C złonków  Rządu N a ro ­
dow ego, dopełn i się w  połączonych Izbach , w  następujący sposób: każdy Członek  p o ­
da naprzód  na osobnej^liście^dwie osoby k tóre  na Prezesa p roponuje ,  z list tych, dwaj 
najwięcej mający za sob'ą głosów będą  K andydatam i, z k tó rych  Izby pod ług  P raw a  z d. 
22 Stycznia r. b. Prezesa w y b io rą : po w yborze  P rezesa , następnie każdy z C złonków  
poda na liście osobnej 4 osoby, k tó re  na C złonków  Rządu proponuje; z list tych óśm iu 
najwięcej za sobą mający głosów, będ ą  Kandydatam i, z k tórych  Izby , C złonków  Rzą­
du w ybiorą .  / '

Art. 7. W szystk ie  Akta Publiczne, T ry b u n a łó w , Sądów , i M agis tra tu r ja k ich b ąć ; po 
d n iu  29 Listopada 1830 r. zaszłe, w ydaw ane b ęd ą  w  im ieniu R ządu Narodowegci, co je ­
dnak  nie ubliża w ydanym  już  w in n e m  im ieniu  Aktom i W  yrokom . M onety i Stemple, 
nosić będą  oznaki N arodow e, przez  Rząd wskazane. P raw a i Postanowienia, Rząd o- 
głaszać jest obowiązany. . ' . .

Art. 8. Rząd N arodow y rozrządza dochodam i Państwa stosownie do Budżetu  przez  
Sejm, za tw ierdz ić  się mającego.

Art. 9. Do T rak ta tów  przyjaźni, pomocy, handlu , oraz zaciągania bać w  kraju , bąc  za 
granicą pożyczek, stosownie do po trzeb  B udże tem  w skazanych , Rząd N arodow y  u p o ­
w ażnionym  zostaje. W szelk ie  zaś inne T rak ta ty  zawierać będzie  Rząd  N arodow y;lecz  
aby były  obowiązującemi, Sejm je ratyfikować pow inien.
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A r t .  10. R z ą d ; N a r o d o w y  w  r a z i e  n i e o b e c n o ś c i  S e j m u ,  m i a n u j e  Z a s t ę p c ę  N a c z e l n e g o  
W o d z a ,  a z a w s z e  O f f i c e r ó w  w y ż s z e g o  s t o p n i a ,  z a c z ą w s z y  o d  J e e n r a ł a  B r y g a d y ,  n a  p r z e  ­
s t a w i e n i e  N a c z e l n e g o  W o d z a .  M i a n o w a ć  b ę d z i e :  M i n i s t r ó w , R a d c ó w  i R e f e r e n d a r z y  S t a ­
n u  P r e z e s ó w  i C z ł o n k ó w  W ł a d z  N a c z e l n y c h  o d  K o m i s s y i  R z ą d o w y c h  n i e z a w i s ł y c h ,  
P r e z e s ó w ,  P r o k u r a t o r ó w  i S ę d z i ó w  w s z y s t k i c h  S ą d ó w ,  P r e z e s ó w  i k o i n i s s a r z y  W o ­
j e w ó d z k i c h ,  A j e n t ó w  D y p l o i n a t y ć z n y c h , n i e m n i e j  w s z e l k i c h  U r z ę d n i k ó w  A d m i m s t r a -  
r v i n v c h  w ł ą c z n i e  aż  d o  N a c z e l n i k ó w  W y d z i a ł ó w  w  K o m i s s y a c h  R z ą d o w y c h ;  n a i> o n ie c  
U r z ę d n i k ó w  w  H i e r a r c h y !  D u c h o w n e j  n i ż s z y c h  w  s t o p n i u  o d  B i s k u p a ,  k t ó r z y  o d  N o m ; -  
m c ? i  K r ó l e w s k i e j  z a w iś l i .  R ó w n i e ż  m a  p r a w o  z a t w i e r d z a ć  w y b o r y  R e k t o r o w  U n i w e r ­
s y t e t u ;  z a w i e s z a ć )  o d w o ł y w a ć  U r z ę d n i k ó w  o d w o ł a ł n y c h : n i ż s z y c h  zaś  U r z ę d n i k ó w  m i a ­
n u j e  R z a d  p r z e z  u p o w a ż n i o n e  d o  t e g o  W ł a d z e .  , .

A r t  11 . S e jm  w y b i e r a  S e n a t o r ó w ,  z p o d a n y c h  s o b i e  p r z e ż  S e n a t  w  p o d w ó j n e j  l i c z b i e  
n a  k a ż d e  m i e j s c e  K a n d y d a t ó w ,  w y b i e r a  r ó w n i e ż  B i s k u p ó w  i P r e z e s a  G ł ó w n e j  I z b y  o -

b r a c h u n k o w ć j .  „ , _ ,  . _ T j  i ' <■ j  „z
A r t  12  P r a w o  u ł a s k a w i e n i a  s ł u z y c  m a  R z ą d o w i  N a r o d o w e m u ,  k t ó r y  m o ż e  d a r o w a ć

b i b  z r n i e j ś z y ć k a r ę ;  w y ł ą c z a . s i ę ' k a r a  za  z b r o d n i ę  S t a n u ,  k t ó r a  n a  p r z e d s t a w i e n i e  R z ą d u
N a r o d o w e g o ,  j e d y n i e - p r z e z  S e j m  u ł a s k a w i o n ą  b 'yc r n o z e .

A r t .  13. U z u p e ł n i a j ą c  A r ty k u ł ;  5 U s t a w y  S e j m o w e j  z d n i a  2 d  S t y c z n i a  1831  r .  o  a t  t r y -  -
b u c y a c h  N a c z e l n e g o  W o d z h  ; N a j w y ż s z e  d w i e  k la s s y  K r z y ż a  W o j s k o w e g o  n a d a j e  iw .ą d
N a r o d o w y  n a  p r z e d s t a w i e n i e  N a c z e l n e g o  W o d z a .  ,

A r t  14 W y k o n a n i e  p r a w  i p o s t a n o w i e ń ,  p o w i e r z o n e  b ę d z i e  s t o s o w n i e  d o  p r z e d m i o ­
tu. M i n i s t r o m  i W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o ,  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  S p ra v v  
Z a g r a n i c z n y c h ,  S p r a w  W c w n ę t r z n y h h  i P o l i c j i , W o j n y ,  t u d z i e z  P r z y c h o d o W  i S k a r b u .  
W s z e l k i e  p o s t a n o w i e n i a  R z ą d u  N a r o d o w e g o ,  a b y  m i a ł y  m o c  w y k o n a w c z ą ,  p o w i n n y  b y o  
p o d p i s a n e ,  p r z e z  P r e z y d u j ą c ć g o  w  R z ą d z i e ,  a k o n t r a s y g n o w a n e  p r z e z  j e d n e g o  z M i n i ­
s t r ó w  k t ó r y  jes t  o d p o w i e d i a l u y m  za k o n t r a s s y g n o w a n i e  p o s t a n o w i e n i a  —  M i n i s t r o w i e  
m a j ą  ’ p r a w o ,  l u b  w e z w a n i  b y ć  m o g ą  p r z e z  R z ą d  N a r o d o w y ,  d o  z a s i a d a n ia  w  m m  
z g ł o s e m  d o r a d c z y  111-

Ninieis** Uchwałę po nadaniu. Jej. prze/. Izbę Senatorską, i I*ł»f Poselską mocy prawa zalecamy i rożka- 
/.ulemy umieścić w Dzienniku praw, oraz przesłać do Senatu, Komraissyi Rządowych . wszystkich Władz Krajo­
wych, a w szczególności, zalecamy Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości, prawo niniejsze jako mające wszelką 
moc obowiązującą ogłosić. . . ' ‘ ; ' ■ •

Danw Warszawie dnia Stycznia 1831-.
P rezydujący w Senacie

Marszałek Izby Poselskiej (podpisano) X . A .  C zartorysk i.
(podpisano) W ł .  Mr. O strowski Sekretarz  Senatu

Sekretarz Izby Poselskiej J . U. N leifltewicz.
(podpisano) A aw . C zarnocki. ■ . . ... c ,  , . *
u  1 / .  Za zgodność z Oryginałem X. C zarnocki Pep . Okv. Stanisławowskiego.

D yskussye Izb  Sejmowych ^przedm iocie tego praw a  umieścimy w ju trze jszym  Num erze. 

ł  ba Poselska na wczorajszem posiedzeniu swojem po- krecyą i łaskę, chcą do wylania ostatniej kropli krwi
lepiła umieszekenie w pismach publicznych załączonych tu swojej walczyć za niepodległość Narodu ! jego swobo-
dwóch art) kuló)v. • dy, oraz wydobycia się z pod jarzma despotyzmu, ze a*

i "'Rady Obywatelskiej ect. ect Województwa Płoc- do ostatnich szczątków Imienia swego poświęcą się dla
kioiT > {udzie/. ’ wsparcia usiłowań, wspólnych braci jednej matki.

" ° 'Z  jGwardyi Narodowej Stolicy do Sejmu Królestwa Aęłres ten przesiany przez współobywateli pułkownika
PorśkW o Kisielniekiego i Turow skiego , delegowanego z Rady O-

Tąkowemu przeto Redakcya zadosyć uczyni. bywatelskiej, którzy reprezentując też same uczucia, oso-
w Warszawie dnia ap Stycznia 183r r. biście jeszcze bliżej takowe wynurzyć zdołają.. Niech

r, . , • i • ie wolność jedność i porządek.— Niech ginie kto źle ruj'Sekretarz Izbv Poselskiej, Czarnocki. 1 . J . 1 . ■ »
... śli., i— Precz słabi ludzie !

. "  lla d a  Obywatelska. . . Ojczyzna i hotiar Polaków, hasłem naszem do śmierć'.
Łącznie z wszyslkiemi władzami sądowemi i admim- w p}0ClUI d. 2 i Stycznia i83i r.

stracyjnemi z duchowieństwem oraz z. Siłą zbrojną w Wo- Tu następują podpisy.
jewództwie Płockiem organizującą się, niemniej Obywate-
lami Województwa w Stolicy Wojewódzkiej znajdujący- R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
mi się. • ' . W  Kwaterze głównej j)n ia 21 S tyczn ia  r.

Czyni adress niniejszy do obu Izb Sejmowych, że jak W Warszawie
dotychczasowe poświęcenie się Województwa było wy- Odko mm en dero w any zosta je. {

„laniem najszczerszych uczuć ku ocaleniu Ojczyzny i wy- »<> P o b o c z n e g o  Sztabu Naczelnego Wodza, *
bicia się z pod despotyzmu, tak teraźniejsza zmianazrze- Bateryi lekki.ej Artylłęryi konnej, I odpo. uczn.k
.czenia się Dyktatury przęz J, Chlopickiego bynajmniej nie tocki Tomasz.
ostudza oaólnego ducha prawdziwych Polaków, którzy m ieszczeni zos a ją.ostudza ogoineao i j .................................  W ls / .ym Pułku  Ulanów: z GwardviHonorowej, t
imiaia za nowinnosc z nieograniczonempoświęceniem się, ■>   , . . > „„.ino-uznają za powmnos e, , Y v v officer Weissenhoff Włodzimierz, w stopniu PoJP

,bronić wszelkicnu siłami niepodległości Ojczyzny i sławy J / . , , ‘„oloweg1’ruc/.nika, z przeznaczeniem na Adjutanta ,p01
Imienia polskiego.   Jenerale Dywizyi Weyssenhoff, Dowódzcy

Oświadczają, ie wolą zginąć, mz ujrzyc Ojczyznę swą w  w  i 7 1 rn -  i ' Kapitan. • i i  • i W W oisku: z Korpusu Zanaarmcryt u tvapu***
uległą Wrogowi, że w nnejce oddania się na jegodys- y J * J
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dzikowski  W i n c e n t y  i P o d p o ru c z n i k  Wójci cki  Kazi­
mie r z .

P r z e z n a c z e n i  z o s ta ią .
Z flgo P u ł k u  P i e c h o t y l i n io w e j  Po d p u łk o w n ik  P ł o n -  

czyńsk i  W ł a d y s ł a w ,  na Dowódzcg  2go P u ł k u  l inio-

n a k ry t e  z iemią ,  w k tó r ych  pod obn i e  j a k  w tw ie rdzach 
można  sku t e czn y  dawać opór  znacznie  p r z e w a la j ą ­
cym s i łom.

W  o k o l i c ac h ,  w k tó r y ch  m a ł o  jes t  l a s ó w ,  m ożn a  
prawie  rów n ie  do b rze  b ro n i ć  sig od napadów n ie -

w e go .   A d j u t a n t  połowy  po J en e r a l e  Dowódzcy  J a -  przy j ac i e l a  otaczając sig wozami  na ppdob ieńs two
zdy ,  Po ruc zn ik  Osmol ski  Mik o ł a j ,  do p e łn i e n i a  t ych -  wałów w tw i e r dza ch  u s t a w i on em i , k tó r e  jeszcze tg 
t e  obowiązków p rzy  J en e r a l e  D y w i z j i  Wejssenhoff ,  Bgdą mi a ły  do go dn ość ,  że ,  z n i emi  ł a two  można się 
Dowódzcy  J a z d y . — Z4go  P u ł k u  St rze l ców k o n ny ch ,  p rzenosi ć  z j e dn eg o  miejsca na d rug i e .
P o r u c z n i k  G ra bs k i  T ade usz  i * 3go P u ł k u  Piechoty,  Pod ob ny  sys tem o b r ony  k r a j u ,  powin ien  być  użyty  
l i niowej ,  A ud y to r  S t r y j e ńsk i  E d w a r d ,  w  s t opn iu  Po -  n ie  t y lko od s t rony  R o s s y i , ale i p r zy  wszystkich  
ru c zn i k a ,  oba  na A d ju nk tów  Sztabu J azdy.  i n ny ch  g r an i cach  K ró l e s tw a ,  dla  z abesp i ecz ema s i g

W  r a c a ją  d o  s łu ż b y  i  u m ie s z c ze n i z o s ta ją .  o d ' d w ó c h  i n n yc h  mocar stw na p r z y p a d e k  g d y b y | t e
W  Sztabi e  G łó w ny m :  uwolniony ze s ł użby,  | z 4 g o  wkroczyć  zamyś l a ły .  W te n c za s  bow iem ty lko  gdy  

P u ł k u  P i ec ho ty  l iuiowej  , P o d p u ł k o w n i k  Kamiń sk i  będz i e my  gotowi wszelk i ein i  s i łami  s t awiać  opó r  n a -  
Tmdwik,  w s t opniu P u ł k o w n i k a .  j c z d n i k o m ,  możemy  sig spuszczać  na t o ,  że nas zo-

W P u ł k u  5 tym St rze l ców [p i eszych , uwolnieni  ze stawią*w;spokojnośei .  
s ł u ż b y :  z da w n eg o  J5go P u ł k u  P i ech o ty  l iniowej ,  Ka -  Lecz nie  dosyć  j e s t  o k a z a ć ,  co nal eży czynić d l a
p i t an  Boguck i  W ł a d y s ł a w ;  z 2go : P u łk  u U ł anów Ka-  o b r ony  k r a j u :  po t r zeb a  j es zcze  podać  sposoby,  j ak  to 
p i t an  Ziel iński  Józef;  z 2go; Pu łku j Ś t r ze l ców p i eszych,  p rzywie ść  do sk u tk u .  G d y b y ś m y  ty lko pop rzes t a l i  na  
P o d p o ru c z n i k  Ju r k ow sk i  Józef ;  z dawnego  8go P u ł k u  wezwaniu wszystkich  mieszkańców tych  okol i c ,  p r zez  
Pi echo ty  Księs twa W a i  s z a w sk i e go , Po dpo ruc zn i k  Go-  k to r e b y  n iep rzy j ac i e l  m i a ł  p r z e e h o d z i c , do opu -  
t ar towski  B en e dy k t ;  z P u ł k u  G r e n a d y  e ró w ,  S i e r ż an t  s zczeni ą swych s i e d l i s k ,  ni szczenia  d o m ó w ,  cliowa- 
s t a rs zy  F i l anowski  M ar c in  i uczeń  z d aw n eg o K o rp u -  n ia sig po lasach lub t u ł ani a  po po l ac h ,  wrak z ko-  
su Kade tów  Ksi ęs twa  W a r s z a w s k i e g o ,  P iasecki  A le -  b ietaini ,  s t a r c a m i , dz iećmi .  . . . ż adnegobyś iny  nio o
S a nd e r ,  oba wjstopniu P od po ruc zn i ka .

W y k r e ś lo n y  zo s ta je  z  K o n tr o l .
Dowódzca  2go P u ł k u  P iechoty l iniowej ,  P o d p u ł k o ­

wn ik  Hiż  Jan ,  z m a r ły  w d n m  25 b.  in.
N a c z e l n y  W ó d z  

Si ły  Z b ro jn e j  Narodowe j  
( podp i s ano)  M. R A D Z I W I Ł Ł

Zn zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego 

Jenerał Brygardy,
( podp i s an o )  UJroziiis/t i .

t r zyma l i  sk ń t k u .  By ło by  to po do bą i e ,  jak gdy by śm y  
wzywal i  N a r ó d ,  a żeby  sam powst awał  i tw o rz y ł  s i łę  
z b r o j n ą ,  bez użycia s t osownych  ś rodków ze s t r o ny  
najwyższej  w k r a j u  W ład z y .  Jak  wojska  ś ame  u two­
r zyć  się nie m o g ą , t ak  równ ie  żaden  i nn y  sy s tem o- 
b r o n y  nie  może  wziąść s k u t k u  bez  je j  p r z y ł oż en i a  
sig.  N a ró d  bówieih sam w sobie  j e s t  tylko z b io r e m  
wielu  po j e d yn cz y ch ® , i ł , z k tó r y c h  dop i e ro  wtenczas  
j e dn a  wie lka  s i ła  może p ow s t a ć ,  k i edy  te  p o j e d y n ­
cze części  w j e dn o  ciało po ł ączone  bgdą.  S ło w em ,  
j akakolwiek ob rona kr a ju  ma być | pr zeds i ewz ig t a ,  p o ­
t r z ebu je  być uo'd^a'uiżowana.

W tym celu wyznaczony powini en  być  ko m i t e t ,  m a ­
jący sig za jąć  u p ro j e k t ow an ie m  o b ro ny  wewnęt r zne j  
k r a j u  i czuwać n a d  śp i e sznem wykon an i em wszy ­
s tki ego  co do niej należy.  K ra j  win i en  być p od z i e ­
lony na departame-Wta w o j e nn e ,  / . k t ó rych  w k a ż d y m  
zna jdowaćs i e  będ z i e  nac ze ln ik  o b ro ny  wewngt r znć j ,  

Każdy  d e p a r t a m e n t  dziel ić  sig zuoyyu jmoże pa  
m n ie j s ze ,  oddz i a ły  l ub  powia ty  z o sóbnemi  (naczel ­
n ikami ;  te  zaś na kap i t a ń s t wa  oko ło  1 rnjlg k w ad ra t ,  
obe jmu jące .  W ó k o t i C a c h ,  gdzie  w kroczen i e  n i e p r z y -

, i •- • i <■ i . • - i iaciela może  nas t apić ,  n i e m a  więcej  l udności  na ini-iac i el  d ro eo  op ł ac i e  mus i  ka żdą  s topę z i e m i ,  k t o i ą  jac i e i  c; , « j ..........................
j a c i e i  ur go p ł t . . . ] P w a d r  ink 1,500. Z t ych pinta część.  n a j m n ie j ,  to
zyska .  P i e r we j  Zas wszelkie  zapasy  żywności  powin-  k " a J 3 ,  V  u • .. 9(W)
ny  bvć  z d om ów  up rowa dzo ne  , zboże za ko pan e  w d o -  j e s t  800. może  s t anowię s t raż zbro jną ,  z k tó r e j  200.
ł y ,  b y d ło  i cały sprzeżaj  wraz  z f u r ażem z a b r an e  może  być  uż y tych  do n a p a d a n a  na n i ep rz y j a c i ó ł ,

, c , , t • '  i im « T»n7f)stanie do o i l uowaiua  i c s z ty  ludności ,w lasy,  pazos t a ł e  zaś chaty  z tern wszystkie. . .  czego lUt> z..s pozost ani e  uo  pu no  j  ,
, , i 7 ,  _;z, .  k t ó r a  t ak że  ile można  powinna  byc  uzb ro joną  ( / ,z ab rać  lub scbowac n i e m o ż n a ,  popa lone ,  ba  p i e i -  , a  J J J 4 . , .
, , . . . . .  • • i j • wntal-o n ie  iw łac za i ac  od t ego  kob i e t .  P r zy  każde j  t ak i e jwszym k r o k i e m ,  j ak i  n i ep rzyj ac i e l  z robi  na po l s ką  n > J  « J ,  6  . ..

. . .  , . , . , . i  ZIAJ, ,  n m i n i e  zos t ai adć i  p o d  d o w ó d z t w e m  k a p i t a n a ,  p o w i n -z i e m i e ;  w i d o k  t a k i e g o  s p u s t o s z e n i a  b e z  ż a d n e g o  s laou_ ibl l l n l e  / os ra j  c J. r  . . .  i • j
! . . , i . ł ńo bv ć  no  k i l kadz i e s i ą t  ludzi  n i eus t r a s zon ych  i ao -mieszk  ancow , p r ze raz i  go t rwogą;  wskaże  mu  bo -  n p n j c p o i u m  ‘ j

w iem c z e g o  sig m a  spodziewać.  Jeżel i  nie p r ze s t an i e  b r z e  uzb ro jonych  ,  o raz  obeznanych  z s ł n z b ą  J

H W ’ «  . . . r t  op anowan ia  k ra ju  , . n u . i  . W *  J l .  u . r . , m i B l . d u d , ,  mieszkańców.  W  j e ó ne in
z d a l e k a - s p r o w a d z a ć  Żywność dla u t r zym an i a  sig.  kapi t ańs twie.  tyle  sig będz i e  zna jdować  mn ie js zych
Lecz  wtenczas  mie szkańcy uzb ro j en i  kosami  lub  i n n ą  o dd z i a ł ó w , z iii. wsi z eb ran i  są w n>en. ;m.cszkai icy.
po do bn eg o  rodza ju  b r o n i ą ,  i wsparc i  odd z i a ł a mi  Niemi  dowodzić winni  pos i adacze  wsi ,  a w n i e dos t a t ku
wo j ska ,  nie z an i edba j a  ustawiczne.! , i  >. boku  n a p a d a -  onych «i, k t ó ry c h ' s a m  lud  sobi e ob i er ze .

J a k  I r o n ie  k r a j  n a  p r z y p a d e k  w k ro c ze n ia  w o jsk  
*' ‘ n ie p r z y ja c ie ls k ic h .

O k o l i ce ,  p r zez  k tó r e  n i e p rzy j ac i e l  p r zechodz i ć  
mus i ,  są po większe j  części  las ami  z a r o s ł e ,  a wojska 
ro s sy jsk ie  maj ą ty l ko  k i l ka  d ró g ,  k to r emi  w kro ćzy ćby  
m o g ł y .  N ie  t r u d n ą  jest  rzeczą  j i opost awiać  w tych 
mie j s cach  l i c zne  j e d n e  za d r u g i e m i  z a w a d y ,  któi r 
na szym wojskom w p rz y p a d k u  cofania s i g , pos łużą  za 
o b r on ę  p rzec iw k i l k a  r azy  większej ,  si le , i n i e p r ży -

ini odc inać  nm jej  dowóz.  Ki lka pomyś ln i e  u sk u t e ­
czn ionych napadów p rzy w io dą  go do ost ateczności ,  a 
b ro n i ą ce  k r a j u  woj sko  n i e  O m ieszk a  k o r zy s t ać  z p r z e ­
wagi ,  j a k ą  m u  da g łó d  i z n p e ł n e  wyc ieńczen ie  nad  
o s ł ab ionym n i ep r zy j a c i e l em .

Dla  w iększego  be sp i eczeństwa  mie szkańców chowa­
j ących  sig pó las ach ,  zwłaszcza  k o b i e t ,  pow inny  być  
s t aw iane  d r ew n i an e  b lo k ha uz y  czyli  domy  ob ro nn e

f D o k o ń c ze n ie  w  p r z y s z ł y m  N u m e r z e .)

- -

(*t Największa trudność zachodzi w uzbrojeniu ludu, 
dla którego n i e m a  dosyć broni palnej. Skuteczną 
jednak broń mogą stanow ić  nie tylko kosy, lecz 
wszelkie ostrza żelazne na końcu drzewców osa-
dzone. N a r e s z c i e  w ręku ludzi odważnych, pałki i
noże równie mogą byc straszne jak pałasze i szty­
lety.

V
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—  Będąc' za zupełnie niewinnego przez władzę wy?,- oraz [ zaspokoję nia kolegów saperów, osób zaskar- 
śza uznany, i mając czysle sumienie co do moich za- zonych i olicerówprzytoczonych świadków,
miarów, obowiązany się sądzę jeszcze w pismach pu- Podpułkownik D o b rza ń sk i .
blicznych złożyć przed ino i mi rodakami skrócony__________________________ ______________
rys Wypadku,który tyle wieści sprzecznych w Warsza­
wie b y ł  przyczyna. Moim było zamiarem zapobiedz - W  numerze onegdajszym Merkurego, P. Drewnow-
■wszełkieinu rozlewowi krwi w stolicy; jak każdy dobrze *ki ze swemi towarzyszami skarbu niżej podpisane-
myślący człowiek uważałem w ostatnich dniach dy- mi, zali się Że P o la k  S u m ie n n y  me umieścił ich ar­
matury nadzwyczajne burzenie się w umysłach, ciągłe tykułu. Możemy zaręczyć Że nie było czego się ani
pogłoski w mieście nawet między l u d e m  prostym obli-  gniewać ani usprawiedliwiać, jeszcze tak szeroko i
skiSm wybuchnięciu nowej rewolucji, burzliwe ode'- ' z- lakierni docinkami dla Kommissyi ustanowionej d* 

pismach publicznych mianowicie w Nowej przejrzenia papierów Policyi tajnej. Jeżeli zaszło u-

cnialy we mnie przekonanie iż dobro kraju wyma- bie stosują? chyba dla tego ,  aby napisać i wydru-
gało także gotowości ze strony Artyleryi dla utrzy- kować niepotrzebnie długi a jadowity artykuł prze-
mania porządku.—  Udzieliłem J. W .  Jenerałowi ciwko redakto rowi rapportu. Takich artykułów rc-
Bonleinps: (który miał od Dyktatora pełnomocnictwo dakeya P o la k a  Sum iennego  nie przyjmuje,
użycia jakichkolwiek środków dla zabespieczen-iaai------------------------------- ----------------------------
se f la łn i  taboru arlyleiycznego) moje uwagi pod tym D l a  b r a k u  m iejsca  n ie  może by ó um ieszczonym .'
względem,- i za jego upoważnieniem uzbroiłem ar- . , ,

6  r j o l  Nadesłany artykuł z podpisem Hogusławstia.iyleryą rezerwową, to jest położyłem  ją w gotowo- J J . i
J J 5 . ■ ,  > z C órką ,  zwłaszcza ze nie lest dostateczną odpowic-ści odebrania w każdej chwili ładunków, nigdy zas J ‘ 1 ...

. , . . , , ... dzia na nasze artykuły o o f ia ra ch  i jeszcze o oU a-
ink rozgłoszono w.micscie me 'kazałem nabić 4U. ar" t o  i r  i • > • i • • iJ o /  . , . rctch. Szanowne Kwestarki oświadczają, iz jeszcze potl
mat i t. d, c«bv b y ło  mepotrzebnem i smiesznem. . . 1, - J , • c , i • • n dniein 3. Stycznia, zebraną kwestę w ilości /j llp-Bętlac tego dnia słabym pozno jq i  bo po godzinie 7. ;J 7 c fe c b . J r j 678. ki*. 26. i robie eifekta na ręce Pana Dekerta zlo-w wieczór udałem sie do Dyktatora, a przy meldowa- o , , c

r e • l ay łv .  Żebyśmy zas o tein się przekonali i razem po­
wili o przedsiezwieciu s rod ko w ostrożności ze strony . . .  . , , ,  , r. . . c • /»* r . ,» wzięli wiadomość o innyeh ouarach kazą nam isc za-
artyUervi s*kresliłem jnu skrocony obraz powodow e ,
, J , , .  . i i . *  cne damy do Kasztelana Nakwaskiego, do Dmuszew-do tego kroku. Dyktator niespodzianie roskazai im J ° . . c .

b J , i ,, * skieeo, do Zawadzkiego. A gdyby się u nich każdy
rapporl zrobić z tego co było tylko przestrogą i wy- /& . , , , , - . • , \.

. . .  . , i , t * u i ehciał dowiadywać, toby nn drzwi się nie zamykałymienić nazwiska w pogłoskach przyłączone, będąc . . . .
. . . , , , przez cała zimę. IM lechaize ci Panowie podadzą przezlak luz mówiłem cierpiącym i do tego tym roska- c f - l. • - „ ,J J . . .  , . pisma publiczne porządny i całkowity spis ofiar do-zem zmieszany napisałem na prędce umieszczony 1 1 * • , -

. , n . • i i tąd zebranych. Oto ledynie prosiliśmy i leszcze ra»w pismach publicznych rapport, niech cąc przybrać c .
f . , f , t. . n . i -u a raz ostatni prosimy,ale nie posądzamy nikogo, chy-oli oskarżyciela zacytowałem w nim tylko te kilka . , . *. , . 0  ’ ,.

J  "  _ ______ n a  rt m o i  h a . r n c i ’ I n n  n h i f p T P n i n  ł h t r p f T n *  W11* I Ar , . , . . , i  j  i -ii ba o niedbałość lub obarczenie się zbyteczne wieląp ogłosek , które między inneini słyszałem, od kilku , . . , . , , . , c . ,
r ° , . . .  , , zatrudnieniami, którym wydołac niepodobna,
moich podwładnych ofhcerow. , . ,  „ , . , vr . . .  2. Artykuł zpodpisc.u J. A. w obronie Jenerała

W  istocie porucznik Nieszokoć i inni wspomnieni <j*abowskiego niesprawiedliwie dotkniętego w Nu-
oficerowie nie służbowi nie w kształcie raportu ale merze 4 9  p atryoty.
tylko w zwyczajnej potocznej rozmowie przy współ- 3_ Niektóre uwag; nad W ydziałem  Skarbu zpod-
nem udzielaniu sobie wiadomości brukowych także pjsem Rudnicki Mecenas pismo zbyt obszerne i wy-
i o tych ze mną mówili: ja zaś równie jak i wspo- chod/;łce 2  obrębów P o la k a  Sum iennego .
mnieni oficerowie nie przypuszczaliśmy, aby korpus 4. Pismo zawierające w sobie s ą d  Professor ów A  -
tak patryotyczny i w tak ścisłych z artyleryą pozosta- k a d e m ii  w  kró tkośc i z a k t  w y ję ty  o tłumaczeniu
jący stosunkach jak sapery, dał się użyć do jakiego Statyki M onia,  przez JcneralnOgo Wizytatora szkół
kolwiek bać nie prawego zamachu. Lewockiego, w odpowiedzi na Numer 37. Patryoty.

Sądziłem, żętym sposobem zapobiegnę wszystkie- Wzywa redakeyapodawców rzeczonych artykułów  
mu, daleki byłem inniemahia; że z tego pisma zro- aby je sobie odebrać raczyli,  bo teraz sejmow i i in-
bią akt zaskarżenia przeciw tak zacnemu Obywate- nyin ważniejszym wiadomościom wystarczyć trudno,
łowi jakim jest J. W . I.elewel. W ypadek  indaga-
cvi ciągniętych ze mnie i świadków przywołanych . . . . . . .  T . r i • • m, . . . i -  W  dniu ł .  Lutego r .  b.  o godzinnie 10. z rana
nie tylko nic złego przeciw zaska rżonym osooom 1 . .  , , , - i - r r  i - z - i . -J. 0 1  * w miejscu zwykłych posiedzeń Dyrekcyl Głównej
przeciw saperom nie okazał jak wiadomo, ale nawet J ir j  . >7 - i - iu 1 •r  . ,  Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego odbędzie się
dowiodi: sami inoi oficerowie tylko jako pogio- . . .  ...,  i m  * i i *. . V . . :  -y• _ . 1 ,b. publiczne posiedzenie Władz Towarzystwa kredyto-'
ski rozumieli co w raporcie umieścili. Gały jbłąd * . , . . .  . n ,. . v , . wego pod prezydencyą Zastępcy Ministra Przycho-
leży w zamianie) do której me w p ły w a łem , prze- ^  . skarbUj na odc7ytan-m zoslanie zda.
strogimojej ogolnej co do środków óstroż.nosc, potrze- y czynności D yrek cji  Głównej w drugiem
bnvch dla arsenału i Taboru, na zaskarżenie szcze- 1Q,,. ,n półroczu 1830. roku.
gólne. Mniemamz te lulka słow dostateczne są dla 1 . .
5  . . . . . . . w Warszawie d. 29. Stycznia 183L. r.objawienia publiczności prawdziwego stanu rzeczy

Od d n ia  1 Lutego  1831 r. p re n u m e ra ta  n a  pism o peryodyczne  P O L A K  S U M I E : V N Y  zm nie jsza  s ię , 
i  n a d a l  ko sz tow ać  będz ie  w W a r s z a w ie  miesięcznie z łp  • f .  k w a r ta ln ie  z ip .  15; n a  p r o w in c j i  z p o c z tą  
k w a r ta ln ie  z łp .  24. W yc h o d z i  to p ism o codziennie ogodzin ie  8 rano, a  w ła z ie  w ażnych  wiadomości d r u ­
g i  N u m e r  Wychodzi p o p o łu d n iu .  — , • j  • 1

• > 1 F elix  Sam ewski }Vydaw ca odpowiedzialny.
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